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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e Lwowa. —

W  dniu 2 1 . b. m. wyjechał z tąd do Jass 
Lord Heytesbury, hról. Angielski nadzwyczajny 
Poseł i pełnomocny Minister na ces. Rossyjskiw 
Dworze.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

Prezydent Cbili, Don Francisco Antonio 
P in to , wydał odezwę do Kongresu w dniu 25. 
Lutego. Wyrażono w niej, że stosunki Rzeczy
pospolitej z innemi Rzeczami pospolitemi nowego 
świata są jak najpomyślniejsze. Do Washingto
na miano wysłać Posła. Poseł przy Dworze An
gielskim, z  powoda nie nznania jego charakteru, 
fcostał odwołany, a na miejsce jego mianowano 
Jeneralnego Konzula. Mianowanie Jeneralnego 
Konzula w San Jago nważać trzeba za dowód 
pięknych uczuć Frnncyi. Wewnętrzny stan R ze
czypospolitej jest bardzo pomyślny; wychowanie 
publiczne robi postępy. Aotor historyi, Opat 
M olina, przesiał z W łoch summę na założenie 
Bankowego Kolegijnm. Jest także wzmianka o 
Angielskiej pożyczce. Prezydent żałuje, że nie 
można dywidend opłacić, i lud w zyw a, aże
by nie unikał, żadnej ofiary dla zaspokojenia le
go długu.

Dokończenie wyjinków z adresu Boliwara, 
przesłanego zagajonemu Zgromadzenia narodo
wemu w Ocana:

•W ojska nasze były wzorem dla Ameryki, 
ale w nowym porządku rzeczy zostawiono żoł
nierzowi tylkp uczucie powinności i blizny. 
Szczególniej szkodliwym dla wojska jest prawo, 
dozwalające żołnierzom wchodzić w związki mał
żeńskie bez zezwolenia rządu. Słusznie zabro
niono brać na rekrutów ojców rodzin; a wbrew 
tema zakazowi zamieniamy rekrutów w ojców ro
dzin. W zgarda, jaką podwładni Oficerowie za 
pośrednictwem druhu przełożonym okazują, roz
wiązała wszelką karność. Lecz żołnierze bez 
karności są najokrntniejszymi i najstraszniejszymi 
demagogami. Druk upowszechnił przekonanie,

4e wojskowi przestali być obrońcami krajo, że 
owszem stali się oprawcami dla wolności krajo
wej. Rad nie policzyłbym do nieszczęść naszych 
łagodności, z jaką w teraźniejszych czasach kar* 
cimy przestępstwa wojska, ale czy wojsko będzie 
na przyszłość godne bronienia świętych praw na
szych , jeśli skutki przestępstw zamieniają się 
w  nagrody? Od roku 1 8 2 1 ,  w którym po raz 
pierwszy zaczęliśmy porządkować naszę skarbo- 
w o ść , wszystko było teoryją ; ostatnia szczegól
niej otworzyła nam oczy. —  Brak dzielności we 
wszystkich odnogach administracyi, powszechna 
nsilność uwolnienia się od podatków, głośna nie
rzetelność i niedbałość nrzędników skarbowych , 
nawał niepotrzebnych urzędników, zła ich płaca, 
nakoniec same prawa, wszystko to przyłożyło się 
do upadku naszego skarbu. Sądy opiekowały się 
nawet defraudantami i przekonanymi o przestęp
stwo poborcami.

Spóźnienie raportu o milijonowym długu na
szym w Londynie zaeiągnionym, wypędzenie na
szego Ajenta z Peru, z kąd należności nasze mia
ły być ściągniore, i zły podział majątku naro
dowego pomnożyły nasze ciężary. Ze skarbem 
Kolumbii przyszło nakoniec do le g o , iż nie mo
żemy wykupić houoru narodowego, któryśmy za
granicznym w zakład dali. Wojsko nie pobiera 
nawet połowy płacy, a oprócz urzędników skar
bowych, wszyscy inoi żyją w największej nędzy. 
Wstyd wstrzymuje mi pióro, i brakuje mi odwa
gi powiedzieć wam , że naród jest bankrutem , i 
że go otaczają groźni wierzyciele. W  takich o- 
holicznościach zbyteczną byłoby rzeczą rozwo
dzić się nad zewnętrznemi stosunkami naszemi. 
Mogą one zakwitnąć, o tyle tylko, o ile rząd 
mądrze postępuje. Ulrscamy nawet zyskanych 
przyjaciół. Jeden ze sjHzymierzeńców już nas 
znieważył, i tyle tylko jeszcze był wspaniałomy
ślny , że nas uznał. Od waszych uchwał zale
żeć będzie, czy Mocmstwa, które nas uznały, 
nie pożałują swego postępku, i czy nazwisk na
szych nie wymażą z listy narodów. Prawodawcy ! 
Ocalcie Kolumhiją ! Spojrzyjcie w serca wa
szych konstytuentów : pragną oni bezpieczeństwa 
i spokojności. Niezłomny, silny i sprawiedliwy 
rząd , oto jest, o co kraj woła. Stoi ón na gru
zach dawnego rządu, wybladły z bojaźni, opła
kując stratę pół milijona bohaterów, za ojczyznę
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poległych, z których krwi przelanej., powstały 
nasze prawa. Tak jest, prawodawcy, umarli i 
żyjący, groby i rozwaliny wołają o pomoc , a ja 
wraz z ionemi siedząc przy ognisko prostego o- 
bywatela, w tak uroczystej chwili nie inogę mil
czeć. Dajcie nam rząd, pod którymby naród 
prawdziwie mógł być wolnym, pod którymby słu
chano woli powszechnej i rozkazów narodu. Z a
stanówcie się nad tern , że dzielność wojska jest 
obroną słabości pojedynczego. Dajcie nam nia- 
'przebłagane prawa.

W  Bogocie d. 29. Lutego 1828.
(podp.) Szymon Boliwar.

W ie lk a  B ry ta n ija  i  Ir la rid y ja .

Gazeta nadworna donosi o mianowaniu Lor
da Stuart de Rolbesay król. Angielskim Postem 
przy Jeg o  Chrześcijańskiej Mości.

-W  -dniu 3. Lipca,, po długich rozprawach 
w Izbie wyższej odczytany został powtórnie bil 
przeciwko szkockim banknotom.

W  Izbie niższej -wniósł P . M. “Fitzgerald, 
stosownie do zapowiedzianego .wniosku -swojego, 
na przełożenie korrespondencyi między rządem 
Angielskim a Szkockim .̂podczas unii ; p° dłngich 
rozprawach cofnął swój wniosek. —  P- Lawley 
przełożył petycyją Angielskich 'fabrykantów bro
ni , przeciwko aktowi, zakazującemu poddanym 
Króla obcej służby, mianowicie przeciwko tej 
części onegoż, która zabrania Anglii handlować 
za granicą bronuj i .inneini zapasami , i ADgiel- 
shim fabrykantom względnie obcych bardzo szko
dzi. —  P . Littleton i  P. Baring wspierali mocno 
to przedstawienie ,, atoli P. Huskisson , który ży
czył zresztą zniesienia całego aktu,, nadewszystko 
zakazu budowania okrętów w Anglii nawet dla 
prowadzących wojnę, zakazu, ,przez • który Anglija 
wiele zamówień utraciła, uważał za osobliwość, 
jak mogło-to ujść-awagi proszących, /że zakaz 
wywozu broni i amunicyi dawno się'Skończył, 'i 
że te artykuły wszędzie, gdzie/kto,chce, •mogt. 
być posełane. Sir R . W ilson . nsganiał ..istnienie 
zakazu służenia w obcem wojsnu , lecz P .-Pećf 
bronił takowego, jakoteż zakazu przedawafiia .0- 
krętów. Gdy Znowu P. W . Wynp w .te j,m ie
rze zabrał g łos, zwrócił uwagę Sir Robert na 
to , że akt ten powstał podczas ostatniej wojny 
pod Panem Kanningiem na żądanie Króla Hi
szpańskiego, i wymienił Pana W yun, jako »je- 
dnego z Ajentów Króla Hiszpańskiego.* P. Wynn 
mocno się o to uraził, i obadwa mówcy silnie 
przeciwko sobie pewstali, ponieważ Sir Robert 
drugiemu zarzucał, że jego i innych , którzy po- 

iszr za uczuciem swojego serca, i za sprawę 
ty?.®i'£30sci walczyli, nazwał »płatnemi zbójcami,*

Mówca innsiał się wmieszać Ila powiedzenia Sil 
Robert, że ów akt Parlament uchwalił. P Peel 
rzek ł, iż zawsze jeszcze .są powody nie dozwa
lać !u werbowania w inassie ludzi dla wiodących 
wojnę,-chociaż się tego względem pojedynczych, 
którzy za swe przekonanie walczyli (Jenerał 
Church, Lord Coćhrane i t. d.) tak ściśle nie 
zachowuje.

Wszystkie gazety Angielskie mylnie donosiły 
) wyborze P. 0 ’Connel. Wybór ten jeszcze się 

w d. t. -Lipca nie był skończył., i trwał ciągle. 
Tegoż samego dnia po przeliczeniu głosów wie- 
-czorem o godzinie 6 ," oświadczył Szeryf, że za 
Panem Fitzgera-ld jest 494, a za Panem 0 ’ConneI 
,'2oo głosów ; reszta 4o głosów za Panem 0 ’Con- 
nel jeszcze nie była rozstrzygniona; wnoszono 
■jednakże, ,że będą za* ważne uznane. W  każdym 
przypadku uważają , że wybór P. 0 !Connela pe
wnie -nastąpi. W  końcu głosowania mówili dc 
ludu: P. 0 ’Cońnel i jego syn, P. 0 ’Gorraan Ma
hoń, P.-Lawless, Nicholas, P. 0 ’ Gormad , Sheil 
i wielu innych oswobodzicieli. -S. Sheil rzekł 
między ionemi , iż na przypadek , gdyby się po
siadacze dóbr chcieli zemścić, .niebawem tegc 
będą żałowali. ,Z resztą .przeciwnicy f .  5L Fitz- 
gerald mocno strwożeni zostali rezultatem wybo
ru. Z  tego nowiem widzieli , -że nie -wszyscy 
wyborcy powstali .przeciwko swoim właścicielom 
gruntów. Wszyscy .prawie dóbr posiadacze 
Hrabstwa CJare., Katolicy i."Protestanci, -połączyli 
się z Panem -FitzgeraLd. Za Panem .0 ’ ComieIein 
widać tylko dzierżawców, Xięży i czterech dóbr 
posiadaczy. Jeden z ostatnich, przyjaciel Pana 

.Fitzgerald, na czele swoich d ?I-‘rzawcó-w zbrojny 
dwoma pistoletami, ,przybył do miasta-i oświad
czył, że -Xiędza czyli świeekiego , coby się wa- 

.żył, któregokolwiek z jego wyborców buntować, 
zastrzeli. Ci ..z dzierżawców, którzy głosować 
chcą podług woli swoich-dóbr właścicieli, nie 
mogą inaczej przybywać do miasta, jak pod za- 

. słoną wojska.
Okręt W ellesley o -74  działach., który wie

dzie Admirała Sir P. Malcolm na inorze śródzie
mne,., wypłynął w dniu 26. -Czerwca z Ports- 

.month. -Sir EcJ^rard Codrington powróci.do An
glii na okręcie .Warspite. .W .dniu 27. z. m. 
wypłynął Aligator o 28 ...działach -pod Kapitanem 
Kanning do Lizbony , a Leverett do Porto; zaś 
w dniu tz5. Vigilant z - depeszami z .Plymotithu 
ku brzęgom Portugalskim. :Do Grenock przybył 
w d .‘ 25. bryg Szkocyja z Nowej Founlandyi, 
będąc w dniu 18 . od Porto przez okręty tło  

, kujące tę . przystań oddalony. 1— Okręt-parny Sir 
Edw . Banks odbył Swoję ostatnią ..podróż z Ilam- 

.burga do Londynu w ‘-37 godzinach.
(G. W .)



Francyja.
Na posiedzeniu Izby Parów w d. 5. Lipca 

zdał Hr. Siineon sprawę z projektu do prawa do
tyczącego się druhu pism peryjodycznycb. Na
rady rozpocząć się miały w d. 9.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 4* 
Lipca rozpoznawano budżet wydziaiu spraw ze- 
.wnętrznzch. P. Lefebre nalegał szczegófuiej ua 
potrzebę, aby wnijść szybho w zwiazhi z nowe- 
mi Rzeczamipospolilemi Ameryhi południowej. P . 
Bignon w mowie obszernej zarzucał noweutu Mi- 
nisteryjum , że co się dotyczę zewnętrznej poli
tyki, v'Sępu';e w ślady swoich poprzedników.

Minister spraw zewnętrznych zabrał głos dla 
obrony swojego wydziału od uczynionych mu za
rzutów. Przyszłość, rzekł ón , nauczy., czyli te
raźniejsza polityha Ministeryjum odpowiada korzy
ściom i godności horony i hraju. Poczern przy
jęto rubryhę wydathów Ministeryjum spraw ze
wnętrznych , jednakże .ze zmniejszeniem 3oo,ooo 
fr. przez Kommissyją proponowanem.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 5. 
Lipca słuchano zdania sprawy z petycyj., które 
odesłane były do Kommissyi budżetowej.

Kommissyją Izby drugiej, która miała zdać 
sprawę z wnioshu oskarżenia byłego Ministeryjunij 
odebrać miała przeciwną bdpówiedź od Marszał
ka Oudinota, którego słuchać miała względem 
zni< sienią gwardyi narodowej, jako dowódzcy tej
że. Wielu innych wysokirh urzędników wojsko
wych, między tymi jeden Deputowany, nie chcieli 
Stawić się także przed, tą Kommissyją , a .jeden 
nawet miał podać protestacyją przeciwko prawu 
wezwania tej Kommissyi.

List z Marsylii z d. 28. Czerwca donosi, iż 
do Toulonu nadeszły depesze dla rządu od eska
dry stojącej przed - Algierem. Zdaje się, iż się 
toczą układy, lecz takowe nie ; dą spiesznie; je 
dnakowoż kupcy mają nadzieję, -że pokój nieba
wem nastąpi. ' f i .  W.)

Zjednoczone Niderlandy.
Podług wiadomości z .zamku królewskiego 

w L o o , odbył się tamże rd. a5. %. ui. obrzęd 
zaślubin Xiężnicaki Maryjanny Niderlandzkiej » 
Xięciem  Gustawem, synem .byłego Króla Szwed
zkiego Gustawa IV. W .)

Królestwo Obojej Sycylii.
  Z N eapolu d. 5 . L ip ca . —,

Mała b a n d a  rozbójników, z hiórą pohiczyło 
się kilka Osób dawniej do sekty węgh rzy‘  nale
żących, dopuściła się w.ostatnich dniach npły- 
nionego miesiąca w P a lin u r , -.malej przystani 
w prowincyi Salernp, >różnyćh bezprawióyp, roz
nosząc trwogę pomiędzy spokojnych mieszhsń- 
-ców owej okolicy. Bezprawia te j które popeł

niała , krótko trwały. Za zbliżeniem się wojsk 
królew skich, które tamże natychmiast wysłano, 
ta hałastra rozbójnicza uciekła; hersztowie rzu
cili się w g ó ry , gdzie są ścigani ; reszta starała 
się schronić w domach swoich. N ie wątpią, iź 
wszyscy zbrodniarze będą w kilku dniach spra
wiedliwości wydani. ■ (D . A .) '

Niemcy.
—  z Monachium, d. 4. L ipca. —

Dnia 1 . Lipca Kr, Dyrełttor policyi , Pan 
deRinecker, ogłosił w,sali posiedzeń, wszystkim 
przełożonym towarzystw akademickich przy uni
wersytecie w Monachium, wolą Króla Jm c i : że 
od tej chwili wszystkie towarzystwa uczniów 
uniwersytetu w Monachinm tak długo powinny 
być zaniechane., dopóki senat akademicki nie 
ułoży nowych statutów i nie pozyska dla nich 
zatwierdzenia Królewskiego. W  skutek tego po

stanowienia , natychmiast zamknięto gospody słu
żące towarzystwom za miejsca zgromadzeń, a 
rozkaz ten został przybity na czarne" tablicy 
w  gmachu uniwersyteckim. {G . W .)

Prussy.
Król Jm ć wyjechał do Cieplic a gdzie bawić 

zamyśla ido d. s l Sierpnia. Baron Alesander Hum
boldt towarzyszy Królowi.

‘Uniwersytetowi Berlińskiemu nadał Król imię 
Uniwersytetu Fryderyka W ilhelm a, a Uniwersy
tetowi w Bonn imię Uniwersytetu Reńskiego Fry
deryka Wilhelma.

Król Jm ć wydał pod d. 12 . Czerwca nastę- 
ppjący rozkaz gabinetowy; »Z powodu bardzo 
małej liczby wychodzących Oficerów i znacznej 
liczby nad.-etatowych Oficerów w wojsku, którzy 
-w przyszłości już nie mogą mieć miejsca, potrzeba 
zmniejszyć niestosunkowo pomnażającą się liczbę 
młodych ludzi, którzy służą dla promocyi. Ztąd 
rozkazuję, aby dopóki liczba etatowa podchorą* 
żych —  włącznie z nadliczbowymi Podporuczni
kami , mającymi do tego prawo pełna jest w 
korpusie, nie przyjmowano ładzi młodych do słu
żby dla promocyi, która tylko w miarę ubywania 
podchorążych ma być dozwoloną. Tylko dla bę
dących już teraz podchorążych, dla szczególnych 
okoliczności , i  gdy się pilnością i  znajomością 
służby odznaczą , dozwalam propozycyi na mia
nowanie' ch nadliczbowymi Oficerami. To po
stanowienie ogłosi wojsku Ministerstwo wojny.■— 
W  Berlinie d. 12 .  Czerwca 1828. F R Y D E R Y K  
W ILH ELM .? f i .  IV.)

Królestwo Polskie.
■—1 Z  W arszaw y d. 18 . L ip c a . —  

fflfj Cesarzewiczowska Mość Wielka Kiężna 
Rossyjska Maryja, Małżonka Jeg o  Królewiczów-
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sliej Mości Wielkiego Xięcia Sasko - Wejmar- 
skiego wraz z Córką swą Xiężniczką Augustyną, 
przybyła dnia onegdajszego z Petersburga do tu
tejszej stolicy.

N. Cesarz i Król Jmó raczył najłaskawiej 
postanowień'*1!!! swem z dnia ęgo (2 igo) Czer
wca r. b. w obozie pod Karalaj wydanem , mia
nować JW . Tatiszczewa, Ambassadora Swego 
przy Dworze cesarsko - Anstryjachim , kawalerem 
orderu Polskiego orla białego.

W  dniu 2. b. m. odbyty został w sali ogól* 
jiego zgromadzenia Rady Stanu, uroczysty obrzęd 
installacyi Jeneralnego Konsystorza ewangielic- 
h ie g o , w obec członków Rady Aaminislracyj- 
nej , Rady Stanu i Koinmissyi Rządu Wyznania 
i Oświecenia Publicznego. Po przeczytaniu po
stanowień Królewskich i Rady Administracyjnej, 
obejiauiących urządzenie Konsystorza Jeneralne
go i nominocyje jego Prezesów i Radców, JW * 
Minister Wyznań i Oświecenia , Senator W oje
woda , Stanisław Hrabia Grabowski, wezwał 
JW  W . n o w o -■ mianowanych P reze só w  S. B . 
de L in de, i X .  Kar. de D ieh l; niemniej Rad
có w : X . Karola Laober, pierwszego Pastora 
przy Gminie Ewangielicko - Angzburskiej War
szawskiej, Alexandra Engielke, Doktora obojga 
praw i Professora Królewsko - Warszawskiego 
Uniwersytetu; Alexandra de Groffe., Jeneralne
go Budowniczego Rządow ego; Augusta de W olf, 
Dra. Med. i Chir. Prezesa Tow. Lekarskiego; 
Ernesta Faltz, Deputowanego Kaliskiego, człon
ka Komitetu do ułożenia Kodexu ; Maurycego 
W o jd ę , Dra. Med. i Chir. Prof. Król. Warsz. 
Uniwersytetu, do złożenia przysięgi i objęcia 
urzędów. Następnie JW . Prezes de Linde, wy
stawił w zabranym głosie, różne koleje jakich 
wyznania Ewangielickie w P o lsc e , od czasów 
reformy aż do wskrzeszenia Królestwa Polskie
go, doznały. Po nim , JW . Prezes X . de Diehl 
wykazał dobroczynne cele i obowiązki nowo- 
Ustanowionej władzy.

JJW W . Prezesi dawali po południu wielki 
obiad, na który zaproszeni zostali członkowife 
R ady Administracyjnej, Rady Stann , Kotnmisyi 
Rządowej Wyznań i O świecenia, Naczelnicy 
W ładz miejscowych i znakomici Obywatele W y
znań Ewangielickich przytomni w stolicy. Przy^ 
(biedzie JW . Prezes de Linde wzniósł pierwszy 

toast: N. Pan, Oyciec ludów wszelkich wyznań, 
niech żyje! a JW . Prezes X . de Diehl drugi 
toast: Najjaśniejszej Rodziny. -Zakończyły tę 
świetną ucztę , koleją , przez J JW W . Prezesów 
i JW . Ministra Wyznań, wznoszone toasty : »Po- 
myślności Rządu, który w duchu prawdziwie oby

watelskim , usiłuie pomnożyć dobro kraju ! —  
Koinmissyi Rządowej Oświecenia i Prezydują- 
cego w niej Ministra! —  Prezesów i Radców 
Konsystorza Jeneralnego.«

Dnia 5. b, in. Konsystorz Jeneralny rozpo
czął swe urzędowanie , a onegdaj , w przytom
ności JW . Miuislra Wyznań i Oświecenia, na
stąpiło , stosownie do art. 4 postanowienia Kró
lewskiego z dnia 14. (28) Lutego r. b , , loso
wanie względem rocznej kolei prezydowania 
w Konsystorzu, która przypadła na rok bieżący 
na JW . Prezesa de Linde. (Aż. W.)

K n r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  
z d. 18 . Lipca 1828.

Za sto Złp. w listach zastawnych bez 3ch ku
ponów, białych.

Przedający żądają Złp. 85 gr. —
Kupujący dają —  —  —  —
Istotnie sprzedano po 843/4 —  (K .fF .)

Rossyjo.

W  Dzienniku Odeskim z dnia 4- (1# .) Lip
ca czytamy, co następuje:

—  Z  Odessy d. 4 . L ip c a . —

W  ostatnią Niedzielę , rocznicę nrodzin N. 
Cesarzowej Alexaadry , odprawiono w kościele ka
tedralnym naszej stolicy uroczyste nabożeństwo, 
w końcu którego odśpiewano Te Dcum  , zanosząc 
modły do Najwyższego, iżby N. rodziuę Cesar
ską zachować raczył.

W południe N. Cesarzowa Jejmość odbierała 
powinszowanie urzędników cywilnych i wojsko
w ych, wielkiej liczby dam i kupców. Wieczorem 
raczyła N. Pani znajdować się na uroczystości 
wiejskiej, wyprawionej dla Niej w domu wiejskim 
Hrabiego Woronzowa.

Listy prywatne donoszą , ie  główna kwatera 
znajduje się teraz w Moussabey. Turcy opuścili*. 
Rasardżyh i Kowarno. T e obiedwie twierdze za
jęły nasze przednie straże.

W  ostatni Poniedz.alek., wiatr południo-za- 
cbodni sprowadził do Odessy chmurę szarańczy , 
która rzuciła się na ogrody i domy i niebawem 
pokryła całą okolicę stolicy. Szczęściem usiłowa
niom mieszkańców powiodło się spędzić ją, i wi- 
d dęliśmy z roskoszą tych szkodliwych nieprzyja
ciół zwracających się ku morzu, gdzie pewnie 
egińą.

Nadzwyczajny dodatek do Dziennika Ode‘ 
skiego (któryśmy drogą nadzwyczajną odebrali) - 
donosi pod d. 6. ( 18.) Lipca co następuje:



W iadom ości od w ojska dzia ła jącego prze
ciwko T u rc ji., od d. 2 1 .  ( 3. L ip c a ) do 3o. 
(t2 . L ip ca ) Czerwca.)

Główna Kwatera Cesarza Jinci i drugiej ar
mii z trzecim korpusem piechoty stały do 24. 
Czerwca (6. Lipca) obozem pod Karassu, tegoż 
samego dnia przeniosły się do Kumali blisko 
Bektirhioi , a d. 35. Czerwca ( 7 . Lipca) do Mus- 
Sabej. Dnia 26. Czerwca (8. Lipca) stanął obóz 
o jednę wiorstę od Barzadżyka, a d. 28. Czerwi
na (10 . Lipca) posunął się na lewą stronę tuż pod 
to miasto-.

Tymczasem przednia straż Jenerała  Lejt- 
nanta Riidigera biorąc się w lewą posuwała się 
Ha przód w kierunku hu B azard żykow i; lew e jej 
shrzydło opuściwszy Mongaliją szło w tym samym 
łtieranhu równie jah {łrawe jej shrzydło pod 
sprawą Jenerała  Majora Ahinfiewa; i wszy- 
sthie trzy połączyły się pod miastem wspoinnio- 
Uein rano dnia s6go Czerwca ( 8go 'L ipca) . 
Oddział Jenerała  Lejtnanta 'X ięc ia  Madatowa był 
przeznaczony trzymać się zawsze na jednej wy
sokości z główna siłą wojska, aby mógł, uważać 
fcraj położony między Dokuzagacz i twierdząSi- 
l istry i, na drodze hu Rajnardzy.

Dnia 24. Czerwca (6. Lipca) Kozacy kolum
ny prawej przedniej straży pod dowództwem 
Jenerała  Majora Ahinfiewa zajęli Bazardżyh opu
szczony całkiem od mieszkańców , i  rozłożyli 
Swoje czaty przed tein miastem.

Dnia 26. Czerwca (8. Lipca) o drugiej go
dzinie z południa liczne oddziały jazdy nieprzy
jacielskiej ukazały się na drodze do Szumli i sii- 
•retn natarciem na naszych Kozaków, przymusiły 
ieh cofnąć się ku Bardżykowi. W  tym samym 
czasie oddział złożony z blisko 2000 Turków 
Zwrócił się na prawo przez wąwóz chcąc ude
rzyć z bohn na naszę kolumnę.

Czoło przedniej straży Jenerała  Lejtnanta 
Riidigera, które w tej chwil*ćiągnąc od Mangalii 
pod dowództwem Jenerała  Majora Kissanowa, 
posuwało się ku owemu punktowi, miało już 
Ustąpić większej liczbie nieprzyjaciela, gdy dwa 
**wadrony huzarów Alexandryjskich pod rozka
zami Pótkownjha Arseniewa dzielnem natarciem 
odparły nieprzyjaciela i do ucieczki go zmusiły.

Gdy się to dz ia ło , Je n e ra ł  Major Ahinfiew 
widząc potrzebę posiłkowania wstecznego poru
szenia kozaków swojej kolumny, posłał szwadron 
drugiego pólku ułanów Bugskich , który począł 
Utarczkę z nieprzyjacielem.

Szwadron pierwszego p ó łk u , który się był 
w oddaleniu pokazał i kolumna piechoty, rzuci
wszy postrach między nieprzyjaciół, zmusiły ich 
do odwrotu. Turcy zebrawszy wszystkie swe 
«iły rzucili się na Bazardżyh chcąc go opanować.

Ten a l l s k , podwahroć powtarzany, wytrzymał 
walecznie batalijon 20, pólku strzelców pieszych 
z dworna działami, które się przy nim znajdowały, 
a które zupełnie zniweczyły nieprzyjaciela za
mach. Nieprzyjaciel zdawał się chcieć zupełnie 
zaniechać zamiaru opanowania lej twierdzy, gdy 
rsptem o •godz. 7. wieczorem ukazał się znowu 
w 8000 łudzi jazdy. Pułk ię ty  strzelców uformo
wawszy się w czworobok stawił mu inężny od
p ó r ,  lecz Turcy obszedłszy takowy posunęli się 
na przód, i napotkali na pięć szwadronów pier
wszego i drugiego pułku ułanów Bugskich, którę 
walecznie wytrzymały kilka ich natarczywych at- 
taków ; nahoniec wzmocnieni strzelcami piesze- 
mi dziesiątej dyw izyi, uderzyli sami na nieprzy
jaciela stanowczo i rozproszyli go.

■ W  tern czworobok , który na przodzie po
zosta ł, rozpoczął na ociekających Turków z dział 
i ręcznej broni straszny ogień , i przyprawił ich 
o znaczną stratę. Tak straciwszy nadzieję opano
wania naszych stanow.isk zwrócili się ku Rozlu- 
dży. W  tej rozprawie mieliśmy 9 zabitych i 34 
rannych, a między tymi, Podpułkownika Stupa- 
czewskiego , dowódzcę pułku hozahow i dwóch 
Oficerów ; nieprzyjaciel poniósł bardzo znaczną 
stratę; albowiem oprócz zabitych irąnnych, któ
rych ‘uprow adził , znaleziono blisko 200 trupów 
na drodze.V"

Duii. ay. Czerwca ( 9. Lipca ) oddział z ło
żony z drugiej brygady totej dywizyi piechoty, 
z 7111111 szwadronów p ie rw s ^ j  brygady ułanów B ug
skich i trzechkompanij pijdńerów zarty lery ją  i ko
zakami pod sprawą Jenerała  Adjutanta Hr.Such- 
telena otrzymał rozkaz udać się ku Warnie, i ob- 
ledz tę twierdzę.

Dnia 29. Czerwca ( 1 1 .  Lipca) siódmy korpus, 
który t y ł  pod Braiłowein złączy! się. z trzecim ; 
szósty korpus przeszedłszy Dunaj pod Hirsową 
przeznaczony do oblężenia Silistryi.

W ice  Admirał Messer wysłany przez Admi
rała Greig na krążenie przy ujściu Bosforu do
nosi nam, że wziął 9 statków kupieckich, mają
cych na pokładzie £5 Turków i 374  Greków. 
Na jednym z tych statków przeznaczonym tio 
Warny znajdował się goniee z depeszami od rzą
du tureckiego do Seraskiera dowódzcy wojska. 
Na pokładzie tego statku były namioty , jedno 
działo polowe, : różne zapasy wojenne

T u r c y  ja .

Dostrzegacz Austryjacki pod napisem: * Z
K onstantynopola d . a5. C zerw can  umieścił arty
kuł następu ący :

Prawie od dni dziesięciu , jak odebrano ta 
wiadomość o przejścia Rossyjan przez Dunaj w 
d. 8. t. in. pod łsakczą, postrzegać się daje w



stolicy wielka czynność w uzbrajania. Wszakże 
dotąd nie słychać o wezwania istotnein do broni 
wszystkich Muzułmanów, o wsławieniu Sandsza- 
hi-Sherif, czyli świętej chorągwi, o wyruszeniu 
W . W ezyra, lub Seraskiera Chosrew Paszy; tym
czasem zalecone są środki, które mogą być do 
tego za przygotowanie nważane. W  wiliją święta 
Kurban-Bairam (d. 22. t. in.) przesłano Imanoua 
meczetów firman do ogłoszenia, upominający Mu
zułmanów , iż nadszedł czas, w którym należy 
posłusznym być na wezwanie rządu do ujęcia z* 
broń^ i że ztąd wszyscy Muzułmanie od wieka 
lat dwunasta do sześcindiesiąt powinni się urządzić 
według różnych cechów, i pod przewodnictwem I- 
marna ^swojej dzielnicy stawić się do Eski-Seraju , 
pałacu Seraskiera Cbosrew Paszy, gdzie uznani 
za zdolnych i wybrani do wojska będą w robie
nia bronią ćwiczeni. Jednakże zdaje się , że ta 
Ulilicyja miejska przeznaczona jest bardziej do otrzy
mania spokojności i porządku stolicy pod nieo
becność wojsk regularnych, niżeli do wyroszenia 
w  pole.

Były  Minister spraw wewnętrznych (Kiaja- 
Beg) Ahmed-Chelussi E fendi, mianowany jest In. 
tendentem namiotów obozowych, Dszebedszi.Pa
szy (Jenerał kowalów artyieryi) Ernin Efendi, do- 
wódzcą milicyj na brzegach Rnm elii; Mukatsa-Na- 
siri (Intendent rocznych dzierżaw) Essaad Efendi 
Defterdarem. (Ministrem skarbu); Silihdar W . 
W ezyra, Mabinud Ętuin A ga, w stopnin Paszy 
dwatnlnego, dodanyij.est Seraskierowi Hussein- 
Paszy w obozie pod Szumią, a Gubernator w 
Czirmen , Essaad-Pasza, odebrał rozkaz wyrusze
nia tamże jak najspieszniej ze swoim oddziałem. 
Halet B e j , brat Benderi Ali Paszy, wyniesiony 
do stopnia Paszy dwntulnego i dodany Guberną- 
torowi w W iddynie, a Jussuf Pasza z Lamakow 
mianowany Koramendantem Warny.

Ciągle trwa przechod wojsk, przewoź mili- 
cyi z Azyi mniejszej, wysełanie artyieryi i za
pasów wojennych kn teatrowi wojny. Między Fa- 
naraki (przy ujścia bosfora na morzu czarnein) 
a stolicą otworzono lioiją telegraficzną, aby moż
na mieć szybka wiadomość o wszystkich porusze
niach okrętów wojennych nieprzyjacielskich, z 
których niektóre już blisko bosfora krążą; osady

w bateryjach i zamkach po oba brzegach tej cia* 
śniny morskiej są znacznie wzmocnione i wysiano 
kilka oddziałów wojska brzegami morza czarnego 
aż ku Warnie. U M uff ego odbywają się często 
narady , na których bywa zwyczajnie były Czauss 
P asza, Hussni Bej , który z Reis-Efendiin i Riaja 
Bejem tworzą niejako radę nieustającą.

W d. 16 . t. m. król. Doński Minister Re- 
zydent Baron Hubsoh miał w charakterze swoim 
n W . Wezyra posłachanie wstępne. Dzień nL 
posłachanie tegoż Ministra Rezydenta n W. Soł 
tana jeszcze nie był przeznaczony. Jak  Baron 
Hubsch , tak też i król. Hiszpański Sprawujący in- 
teressa P. Castello, z powoda zawarcia konwen* 
cyi o wolną żeglugę na morzu ezarneui , miano 
wany został Ministrem Rezydentem i oraz otrzy
mał krzyż komanderski orderu Karola III.

Kuryjer Smyrneński zawiera następająoy 
list rossyjskiego- Admirała Hr. Hejdena do nider
landzkiego Jeneralnego Konznla w Smyrnie P . 
Łennep.

W Poroś d. 34. Maja (5. Czerwcu 18*8.
aDowiadaję s ię , że Pasza Smyrny jest tro

sk liw y, aby okręty wojenne pod mojemi roz
kazami będące, pod obcą banderą nie nabawiły 
trwogą jego sto licy ; pośpieszam z tad Mość 
Panie, oznajmić W Panu, że mój dostojny M o 
narcha nie chce rozszerzać nieszczęścia wojny 
ni też dozw alać, aby spokojnym mieszkańcom 
miast ottomańskich i wsi jaka przykrość byłr 
wyrządzona ; że Cesarz Jflić  nie życzy sobie ' 
w żadnym sposobie szkodzić handlowi Mocarstw 
neutralnych, jak dalece nie sprzeciwia się blo
kadom przez traktat nznanym , i że z tąd rze
czony Pasza nie ma się bynajmniej czego oba- - 
wiać takich odwiedzeń przez okręty wojenne 
mojemu dowództwa powierzone.«

»Cóżbyśmy a Was mogli czyn ić? Palić 
lab rabować , i mieszkańców, Franków, Smyrny 
bez cela i prawdziwych korzyści dla naszej 
i  naszych sprzymierzonych sprawy niepokoić.«

»Z tego powodu proszę i upoważniam WPn* :• 
na Mości Panie Konzul, abyś każdego w tei 
mierze aspokoił.c

»Pod. L . de Hejden.a

G o rą c a  g w ia z d a  L ip c a  w y p ło s z y w s z y  m ieszkańców  L w o w a  w  m iejsca  o c h ło d n e ,  w  których  H ygefi 
z w y k ła  p o d a w a ć  czarę  z d ro w ia  ,  w y p ło s z y ła  razem  i a k to ró w  polskich  ,  k tó rz y  się  z w y c z a jn ie  j a k  cień c ia ła  p u - 
hlicznnści trzym a ją . Z n ako m ita  część kom pąnii z w y b o re .u  sztuk u d a ła  się n a  zachód (d o  T a r n o w a ) ,  g d z ie  je ]  
och todn y J łe sp e ru s  n a d z ie i m a p o w ie w a ć  i dro b n ie jsza  z a ś  cząstka z w r ó c iła  s i ę ,  j a k  s ły c h a ć ,  n a  w sc h ó d  do han
d lo w eg o  m iasta B ro d ó w - '  -
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